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Divinus Plato ah aaa: volúpsarem aalik 
quod eń 6 widelicee bomines capiantur, ut bamo pifces. 
Cic de Sen, é 13. 


2. 


Ifalismy o iah rozumu ludz. 

kiego, czyli dufzy, dopiero opifać 
mamy iakeśmy przyrzekli, fklonności 
ferca, czyli uczuciow ludzkich. Za= 
wzdyć to prawda, poznanie ferca ludz= 
kiego bylo naytrudnieyfze, pelnym 
kryiowek y nie wywiklanym labi- 
ryntem, dna niemaiącą przepaścią. My 


~ jednak mowim właściwie o dzielach, 


à tych widocznych, y ktorych fię za- 


przeć nie można. 
Yy Tuke 


z 


Ludzie maią ferce fabe; pokażuie 
fię to z uftawicznego doświadczenia, 
Mowią uftławicznie moraliftowie odu- 


chu y fercu, ale częltokroć bardzo cie-. 


mno, ponieważ rożnicy wyfaźney nie 


ukazuią między iednym A drugim, o | 


toż to famo chcemy odważyć fię ob* 
iaśnić.. 

"Dufza, iakieykolwiek bądź iftoty; 

y ptzyrodzenia, fiłą ieft, ktorą pofia- 

damy, mogącą przeiąć obrazy iftot 

okolicznych, te zachować w pamięci, 


te wznawiać przez pośrzednićtwo i. 


maginacyi, y z tych pierwfzych idei, 
czynić rożnice ogulnych, wyobrażeń, 
ktote ludzkie fkiadaią poięcie. Wfzy= 
fcy ludzie tak dobrze wiedzą, iak Fi- 
lozofowie, iakim fpofobem nabywaią 
fię rzeczone Idei: patrzą na rodzące 
fię niemowięta, y wraz poftrzegaią, że 
ich oczy obraża Światło, głos obiia fię 
o ufzy , obiekta (maku, powonienia, y 
dotykania fprawuią fwę dzielność na 
ich zmyfłach, ktore w dofkonałey pto* 
porcyi powoduią fię rufzeniom. 

Tym 


| 
| 
| 


t 
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Tym fpofobem nauczyliśmy: fię po- 
znawać Świat widzialny, w pośrzod 
ktorego fi$my poftawieni,rozbierać on 
na cząftki, na refzcieza pomocą mowy 
mianować każdą, ofądzić, rozeznać, co 


` wfzyftko. należy do dufzy czyli rozuw 


mu. Widzę fłońce, to fobie reprezen= ` 
tuig, o tym pamiętam, to mianuię, Mo- 
wię, że ono oświęca ziemie od począku, 
y oświecać będzie do (kóńczeniać wiata / 
uważam iego iftotę, odległość yzwią= 
fki, ktore ma z innemi iftotami świa- 
tel niebiefkich, pifzę o Jego wlafno= 
ściach kfięgę, gromadzę wfzyftko w tę 
moie kfięgę, cokolwiek do obiaśnienia 
fidżyć może z fizyki, aftronomii, y 
Geometryi: A dzielo takowe fłaie fię 
plodem moięgo rozumu, moieęy dufzy, 
moiego poznania, 

Wfzyftkie zatym poznania nafze, 
bądź nayproftf ze, bądź naygiębfze y nay- 
wyżfze, zayść daley nie mogą, niż mo= 
Żność dufzy dopufzcza. Takowy źbior 
myśli iefzcze ieft nieznaiomy fercu; ba 
ktoż uczuł. wnętrzne porufzenie, pos 

znawfzy 


trafi fig, ano ludzie uczeni y ffawni od- 
kryią prawdę iaką wielką 4 z tąd od- 
nofzą ofobliwfzą pociechę, pewnie ta- 


- kową pociechę,nie poznaniu,ziawioney 


rzeczy, ale nadziei przyfzlęy chwały, 
ktorą fzczegulnie ferce napawa przy= 
pifać powinni. atu ukazuie fię droga 
bica rożniącą dufzę od ferca, 

Dufza, iftność fzczera (ens fimplex ) 
fla iedyna, (vis unica ) ktora przez fta. 
ny niefkończenie rożne przechodzić 
moż, poty fię nie porufza, poki tylko. 
poznaie obrąży względem ich bytności, 
bez: relacyi do czleką to uważaiącego, 
y bez wpłynienią w ftan on, ktotyby 
uciechę lub fmutek mogł przynieść : $ 
wfzakże nie wfzyftkię wrużenia, ktos 
tych przez zmyfły doftaiem, fą takiego 
przyrodzenia, aba tak zoftaią, 

Czlowiek rodzi fi fię czuły, y tym ftaie 
fię czulfzym,im częściey uczucia fwoie 
ponawia, kiedy poczyna, czynności oba 
iektow 


znawfzy,iż dwa à dwa razem wzięte. 
uczyniły cztery, abo iż część mniey* 
fza iet od całości (woiey; kiedy zaś 
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iektow w fobie rozważać,znayduie nie: 
ktore bydź fobie przyjemne, ktorych 
przytomność y odzierżenie ftaią fię by- 
tności iego daleko milfzemi niż profte 
onych poznanie y rozważanie, przeci- 
wnie nie mile drugie fą y nieprzyie* 
mne, od ktorych mocno fttoni y wfzel- 
. kim fpofobęm uwolnić fię ufiluie: ztey 
obferwacyi pokazuie fię, że człowiek ma 
' ferce, Że czafem ugania fię, czafem ucie- 
ka,boi fię,kocha, i nienawidzi. i nie fądzi - 
fiebie fzczęśliwy m, poki nie pofiada ulu- 
| Dione, poki nie zbędzie fię coobmierzil. 
To ferce ucimia dufzę, à przynamniey 
pod hołd {woy podbija, Już rzeczy yo- 
brazy powierzchowne nie poznaiem iak 
one czujemy, y chociaż na pozor duch 
nie ktore prerogatywy utrzymuie, Ża= 
den iednak rząd nie ieft mu włafny: 
kiedy dufza fądzi, ferce rady zaftępuie 
urząd, à za iego zdaniem ta iść mufi, . 

Teraz ukazuie fię, co to ieft ferce, kto= 
rego roźnicę od dufży wylożyć pragną= 
łem. Serce ono czułe, burzliwe, chu= 
ciom podlegie, zawżdy pelne żądz, ras 

dy na; 


chach oplywaiące, iużci żalami ści- 
śnione: Serce ono, ktore uftawniedaie 
fię zwodzić, y zwodzi: o jego fia- 
bościach mam coś powiedzieć.. 
-Człowiek urodził fię czuły, ciafo iego 
ofobliwfzą mądrością Fworcy tak ulo- 
żone, że każda bioneczka abo cząftecz-. 
ka fpofobna ieft przyiąć uderzenie czyli 
potufzenie ( vibrationes ) od obiektow, 
| ktore w zmyfły: wpadaią ludzkie, wzma= 
gaiąc fię podług proporcyt geometry” 
.'czney, ktory ruch fizyczny poftrzeżony: 
X od duy, do czynności famą wzbu= 
KRY dza, y uftśwnie przez rozliczne ftany 
NS | fobie na wzajem naftępne przewodzi 
y układa, co gdyby nie bylo, czlowiek 
X. — przeftalby bydź. człowiekiem, owfzem 
A ftalby fię podobny pniowi , prożnym. 
wfzelkiey na świecie fzczęśliwości, 
ponieważ prawdziwa fzczęśliwość ludz= 
ka zależy na lubym uczuciu, wy» 
miarem żywości zmyfłow okryślo= 
nym. Tu dziwna mądrość Bofka w 
tworze szePele pokazuje fię, ktory: 
a 


dy nadziei y boiaźni, dopiero w ucies *. 
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machinę ciała ludzkiego tak mądrze duchem 
natchnął y rozumem obdarzył, że nawet cała 
władza y gofpodarftwo przy tych zofiało. | 

już tedy wiekow nalzych matezyaliftowie, 
niech mi na ffabych fundamentach nikczemnych 
wywodow fwoich nieczynią, że dufza nalza ieft 
raaterialna,ponieważ w ich fyftemacie żadną miarą. 
tworżyć wyobrażen niemoże, y niemoże bydź po= 
ięto, jak fzczera iftota dufza z ciałem iftotą kładaluą 
( ens compofirum ) wiąże fię y fpaia, Ukazalismy 
nawet w tym piśmie kondradykcyjg, aby materya 
myślić mogła, gdy tedy człowiek mysli y rozważa 
a moc porownywania prawd jednych z drugiemi 
pofiada, moc zaś ta widocznie w człeku rowńić 
z ciałem przebywa, jakże marnie fądzifz y bią= 
dzifż biedny dzifieyfzy Filozofie, przecząc fzcze- 
gulnie dla tego, iz zwiąfku dufzy z ciałem ludź- 
kim poiąć nie zdołafz, |eden tylko przywiodę 
przykład, aby fię iaśniey nikczemność takowego 


` argumentu ukazała. Dobrze wiadomo medya 


kom, iż w roznych febrach fą iednoftayne chwil 
upłynienia ( periodica interualla ) ktorych do- 
ftrzegaią z wrotu; ren czas determinowany pa= 
rosizmow Żaden nigdy pojąć y wytłumaczyć < 
niemogł, przeczyć iednak dla tego żaden nie śmiał,' 
bo uftawnie wfzyfcy doświadczają, Ty przecie dzi- 
fieyfzy mediku, co dzien ha prawie co moment 
widzitz, iak dufza działa nad ciałem, y ciało nad 
dulza, a wzdy ich związku żapierafż, bo go poiąć 
nie możefz. Naucz fię mieć rozum lepfzy. 

Krociuchno reż drugi położę przykład: Wfzyfcy 
Fizycy przyznaią, iż kazde cjało ma w fobie ruch 
fprężynny, to jeft kiedy fię ucifka od mocy Ze- 
wnętrzney, fili fię do pierwfzego powrocić ftanu, 
Przyczyna tego fprężyftego porufzenia, Sekiet na- 

tury» 


| 4 Z 
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tury, nie zaprzano przecie nigdy tey piawdy, 
iż ią nie poznano y nie wytłumaczono, 

Człowiek więc urodzony, czuły, y ffaby,z ftanu 
fwoiego będzie kontent, ieśli należycie tżyie 
fił dufzy,chociaż w pewnych granicach zawartych, 
chociaż te {3 przyczyną, iż w wielu rzeczach u= 


ćmiońy y fkażony zoftaie, bydź może dla mieyfca : 


w ktorym trwa na świecie w pośrzodku iftotzmie= 
fzanych, bydź może, iż w tym poftanowieniu na 
infzą (ię kreature przekfztałcić nie zdoła, a tym 
famym wyżey ftanąć. Gdy iednak w(zyftkie ftwo- 
rzenia dążą do więkfzey dofkonałości zwoli fa- 
mego T'worcy, człowiek z tych godnieyfzy, nay= 
bliżfzym, ieft po rozdziele dufzy od ciała, ftanąć 


, Z pomiędzy wfzyftkiego ftworzenia na mieyfcu 


wyżlzym y fzczęsliw(zym,tak rozum przeświadcza, 
dopieroż Religia upewnia, ` 

Na czym więc ffabość ferca ludzkiego zależy? 
na tym, żefię rodziemy czuli y flabi, winić nas 
o ro nie można, bo przewracamy dopiero nafz u- 
myfl y nafze czucie przyrodzone przez flabości 


„, dobrowolne, y wpadamy w zbytek, à ztąd coby- 


śmy mieli ftać fię dofkonalfzemi y dufzę podnieść, 
płafzczemy fig przed przemocą pafsyi, y oddaiemy 
fig tyranii wyftępkow, 
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